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N ato m iast zarys pedagogik i p rzedstaw iony  w  recenzow anej p u b lik ac ji 
zasłu g u je  n a  uw agę. C oraz lep ie j bow iem  rozum iem y, że n ie  da  się u tw orzyć  
sensow nej koncepc ji w ychow aw czej bez je j g run tow nego  p ow iązan ia  z f i­
lozofią. W p rzec iw nym  raz ie  grozi p u s tk a  ideow a, k tó re j w y n ik iem  będzie 
f ru s tra c ja  w ychow anków . C noty: w ia ra , nad z ie ja , m iłość a  także  p raw d a , 
dobro , p ięk n o  — to  są w arto śc i, k tó re  (ukazane w  zaw sze św ieżej m yśli 
D ok to ra  A nielskiego) pow inny  w ciąż p rzen ik ać  także  dzisiejszy  p roces p e ­
dagogiczny.

In n a  sp raw a , że cy tow ane w yżej u jęc ie  w ychow an ia  jak o  ,,p rzy zw y ­
c za jan ie” w y d a je  się w ątp liw e . W daw nie jszym , b a rd z ie j u stab ilizow anym  
św iecie, ta k a  op ty k a  procesu  pedagogicznego m ia ła  pew ną  szansę. D zisiaj 
n a to m ias t w obec u s taw icznych  zm ian  środow iska , okoliczności i u w a ru n k o w ań  
zachodzi obaw a, że n aw y k  zakorzen iony  w  p ew nej sy tu ac ji, n ie  sp raw d z i się 
w cale  w  odm iennej.

Szczególnie je s t n iebezpieczne, u trzy m u jące  się w  w ielu  rodz inach  i za ­
k ład ac h  w ychow aw czych  prześw iadczen ie , że sam o p rzyw ykn ięc ie  do w ie ­
lo k ro tn ie  p o w ta rzan y ch  p ra k ty k  re lig ijn y ch  ja k  pacierz , częsta spow iedź 
i K om unia  św . p rzyczyn ia  się do u trw a la n ia  p o staw  re lig ijn y ch .

Z d ru g ie j s tro n y  trz e b a  podk reślić , że n iezw y k le  tr a fn e  i a k tu a ln e  je s t 
w sk azan ie  św. T om asza, by pom agać dzieciom  i m łodzieży o d na jdyw ać  r a ­
dość w  p e łn ien iu  dobra. R olę pogody ducha , h u m o ru  i rad o sn e j postaw y  
łączącej w ychow aw cę z w ychow ankam i co raz  częściej p o d k reś la  się w e 
w spółczesnej li te ra tu rz e  pedagogicznej.

K siążka  o. B ednarsk iego  m im o odw o ływ an ia  się do odległej przeszłości 
może stać się cenną in sp irac ją  także  d la  w ychow aw ców  w chodzących  
w  w iek  X X I.

ks. Ja n u sz T arnow sk i, W arszaw a

ks. Ja n u sz  TA R N O W SK I, S ied em  lat dialogu, K a tow ice  198G, K sięg a rn ia  
św. Jack a , s. 468.

N ie sposób o te j n a jnow sze j książce  ks. Ja n u sz a  T arnow sk iego  m ów ić 
w  o d erw an iu  od in n e j pozycji tegoż a u to ra  z a ty tu ło w an e j P róby dialogu  
z  m ło d ym i. P reka techeza  egzys tencja lna , w y d an e j ró w n ież  przez K sięgarn ię  
św . J a c k a  w  1983 roku . T reść bow iem  p u b lik a c ji recenzow anej s tanow i r e ­
lac ję  z siedm iu  la t  p racy  z g ru p ą  m łodzieży, k tó re j p ierw szy  ro k  spo tkań , 
ro k  p rek a tech ezy , został op isany  w  p o p rzedn ie j książce.

G ru p a  N iedzie lna  — zbiorow y b o h a te r S ie d m iu  la t dia logu  — pow sta ła  
w  1976 r. jak o  g ru p a  k a tech e ty czn a  d la  uczn iów  k las  II  i II I  szkól p o n ad ­
podstaw ow ych , o d b y w a jąca  sp o tk an ia  w  n ied z ie ln e  p rzedpo łudn ia . W ciągu  
s iedm io le tn ich  sp o tk ań  p rzeżyw ała  ona liczne p rzeob rażen ia  i p rzem iany . 
Z m ien ia ła  się liczba uczestn ików , często tliw ość spo tkań , tem a ty k a , pozosta ­
w ał jed n ak  zaw sze ich  dialogow y c h a ra k te r  o ra z  c iąg ła  o tw arto ść  n a  ludzi, 
w y d a rzen ia  i p rob lem y, k tó re  n iesie  w spółczesność. D latego  w łaśn ie  G ru p a  
N iedzie lna is tn ie je  n a d a l i w ciąż  się ro zw ija , ja k  zaznacza a u to r  w  zak o ń ­
czeniu  książk i. S ied em  la t dia logu  zaw ie ra  siedem  rozdziałów , z k tó ry ch  k a ż ­
dy  s tanow i n iezw ykle  p recy zy jn ą  re lac ję  z poszczególnych la t dz ia ła lności 
g rupy . „O pisy  p rzed staw io n y ch  tu  sp o tk ań  należą  do tzw . li te ra tu ry  fa k tu  
— pisze ks. T a rn o w sk i —  zaw ie ra ją  bow iem  odzw ierc ied len ie  p rzeżyw anej 
rzeczyw istości. W ypow iedzi uczestn ików  są n a  ogół pod d an e  obróbce  s ty lis ty ­
cznej, a le  z w ie rn y m  zachow an iem  ich  tre śc i zasad n icze j” (s. 6).

C zy te ln ika  u d e rza  duża różnorodność zagadn ień  p o ruszanych  w  czasie 
spo tkań . Od p rob lem ów  zw iązanych  z czy tan iem  P ism a  Ś w iętego  S ta rego  
i N ow ego T estam en tu , po sp raw y  zw iązane z życiem  ch rześc ijan in a  (m odli­
tw a , m iłość, m ałżeństw o , rodzina). To bogactw o  tem a tó w  je s t w y n ik iem  m e-



tody , ja k ą  zastosow ał ks. Ja n u sz  T arn o w sk i w  sw o je j p racy  z m łodzieżą. W y­
w odzi się ona z filozofii p erso n a ln o -eg zy s ten c ja ln e j, a  po lega n a  rea liz ac ji 
cz te rech  k a teg o rii pedagog icznych ; 1) au ten tyczności, 2) d ialogu , 3) sp o tk an ia  
z B ogiem , 4) zaan g ażo w an ia  ch rześc ijańsk iego .

K ażda  z ty ch  k a te g o r ii w y stęp u je  w  zre lac jo n o w an y ch  sp o tk an iach  
w  ró żn y m  zakresie . W idać jed n ak  w y raźn ie  p rzem ian y  g ru p y  w  k ie ru n k u  
zaangażow an ia  ch rześc ijań sk iego . E fek tem  ty ch  p rzem ian  je s t co raz  w iększy  
stop ień  sca lan ia  się je j uczestn ików . N iem ałą ro lę  o d g ry w a ją  tu  św iadom e 
oddzia ływ an ia  duchow ego p rzew o d n ik a  G ru p y  N iedzie lnej.

P rzeg ląd  k ilk u d z ies ięc iu  sp o tk ań  je s t n ie  ty lk o  re la c ją  z p rzem ian  i d ia ­
logu w ew n ątrzg rupow ego , u k a z u je  tak że  rozw ój do jrza łośc i u czestn ików  
dzięk i pom ocy D ucha Św iętego, a le  rów n ież  m o m en ty  zach w ian ia  w  ró żn y ch  
o k resach  is tn ie n ia  g ru p y . D ialog G ru p y  N iedzie lnej u rzeczy w is tn ia ł się po p rzez  
w spó lną  m odlitw ę, śp iew , m ed y tac je , czy tan ie  P ism a  Św iętego, ro z p a try w a ­
n ie  p rob lem ów  życiow ych z p u n k tu  w idzen ia  cz łow ieka w ierzącego , a  ta k ż e  
uczestn ic tw o  w  re k o le k c ja c h  zam kn ię tych .

W drodze do Boga pom agało  rów n ież  m łodym  w ychodzen ie  z d ia log iem  
poza g rupę . Sw oistego o d d z ia ływ an ia  D ucha Ś w iętego  doznali on i w  czasie  
w sp ó ln e j m od litw y  z m ieszkańcam i F ran c iszk o w a —■ w si p o d w arszaw sk ie j, 
poczuli się aposto łam i podczas le tn iego  p o b y tu  w  O lecku.

Ż yw otność g ru p y  o raz  je j p rzem ian y  dow odzą, że zasto sow ana m e to d a  
je s t tra fn a . W yzw ala ona o tw arto ść  i u ła tw ia  tw o rzen ie  się p raw d z iw e j 
w spólno ty , a je s t to  jed y n a  d roga do  p rzeży w an ia  p rzez  m łodzież osobistego  
k o n ta k tu  z B ogiem .

S ied em  la t d ia logu  ks. Jan u sza  T arnow sk iego  z a sk a k u je  au ten ty czn o śc ią  
re la c ji  z od b y w an y ch  p rzez  członków  g ru p y  sp o tk ań , ic h  re a k c ji i p rzeży ć  
w  czasie d rog i do B oga. A u to r n ie  u n ik a  ró w n ież  p rzy zn aw an ia  s ię  
do w łasn y ch  n ie fo rtu n n y c h  posunięć w  czasie w sp ó łp racy  z  m łodym i p rz y ja ­
ciółm i. Szczerość a u to ra  sk ło n iła  uczestn ików  sp o tk ań  do re f le k s ji podsum o­
w u jący ch  ich u d z ia ł w  p o szuk iw an iu  p raw dy . W ypow iedzi te  zam ieszczone 
są w  oddzie lnym  rozdziale . S tan o w ią  dow ód w a rto śc i sp o tk a ń  oraz a u te n ty ­
cznego o tw arc ia  d ialogow ego. „N ajb ard z ie j cen ię  tzw . chw ile  szczerości 
i spow iedź pub liczną  w  G ru p ie  ze sw oich p rzew in ień , a ta k ż e  nasze w łasn e  
M sze św. i reko lekcje ... P odobało  m i się to, że w  tra k c ie  k azan ia  m ożna b y ło  
zaw sze coś pow iedzieć od sieb ie; lu b iłam  być p y ta n a  p rzez  K siędza. O d­
czuw ało  się w te d y  b liskość P a n a  Boga — O n był O sobą, a n ie  pojęciem '* 
— m ów i K asia  (s. 424).

„T u ta j m ogę zaspokoić sw oje p rag n ien ie  dzie len ia  się sw oim i d o św iad ­
czen iam i d uchow ym i o raz  w y m ien ian ia  ich  z in n y m i u czestn ik am i. T u  ta k ż e  
u rzeczy w is tn iam  m o ją  chęć o tw a rc ia  się n a  B oga i b liźn ich ” — u zasad n ia  
sw oje  uczestn ic tw o  w  sp o tk an iach  T om asz  (s. 429).

Szczególną za le tą  k s iążk i je s t je j zaw arto ść  m ery to ry czn a . W iele zag ad ­
n ie ń  teo log icznych  n a św ie tla  au to r w  sposób  now y i o ry g in a ln y , chociaż  
czasam i n ie  w  p e łn i w y czerp u jący . J e s t to  bow iem : „ ...jedynie  sposób s ta ­
w ian ia  sp raw y  przez  m łodych  ludz i oraz p ró b a  d o raźnego  n a św ie tlen ia  
w y su n ię ty ch  zagadn ień ...” , ja k  pisze ks. T a rn o w sk i (s. 461).

In d ek s  rzeczow y um ieszczony n a  końcu  p u b lik a c ji pozw ala  n a  sw obodne 
w y szu k an ie  w  tek śc ie  z ag ad n ien ia , k tó re  za in te reso w ało b y  czy te ln ika .

P re z e n ta c ja  n iek o n w en c jo n a ln e j p racy  d u szp as te rsk ie j z m łodzieżą, a u ­
ten tyczność  re lac ji, w ia ra  w  m ożliw ość pom ocy ludziom  w  dojściu  do oso­
b is teg o  sp o tk an ia  z B ogiem  pow odu ją , że S ie d e m  la t d ia logu  m oże być  n ie  
ty lk o  pom ocą d la  w ychow aw ców  i  k a teche tów , lecz ta k ż e  p rek a tech ezą  d la  
w szystk ich , k tó rzy  B oga poszuku ją .

B arbara  M u ra w ska , W arszaw a
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